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Opłata pocztowa ufszczona ryczałtem. 


Rok XXVII 


„Murjer Łódzki 


Reilakicja: ul. Zawadzka Nr. 1. Administracja: ni. Piotrkowska Ne. 11. Ekspedycja: ul. Piotrkowska Nr. 11. 
Teleion: Redakcji Ne. 38-28 i 228, Admiużatracji Ne. 229 (połączenia własne z redakcja). Skrzynka pocztowa 132. 
Redakci otwarła ad rodz. 9 do 7 po pol bez przerwy, Redakiordab jego zasiępca przyjmuje od godz, 1—3.po południu, Dyrektor Wydawuictwa przyjmaje od godz, 1—3 po połudaie 


Administszcja częnua od godz, 8 rano do godz, 7 pa poł, bez przecwy, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Symbol programu gospodarczego Polski. 


Uroczysty akt otwarcia Targów Poznańskich. 


Nowy etap rozbudowy sił ekonomicznych państwa. 


Połska Agencja Telegraficzna. 

Poznań. 1 maja. 

Dzisiaj rano przybyli z Warszawy 
Poznania celem wzięcia udziału w uroczy- 
stem otwarciu VII Targów Poznańskich: 
Minister Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 
ski, tako przedstawiciel rządu. Minister 
Spraw Zagranicznych z małżonka, Mimi- 
ster Rolmictwa Niezabytowski, maczelni- 
cy wydziałów. Ministerstwa Przemysłu i 
Handhi Sadowski y Stebeneichen. dyrektor 
instytutu onganizacji eksportuTurski radcy 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu dr. Wci 
sło i Jackowski. A 
Na dworcu kolejowym przedstawicieli 
rządu oczekiwali: rwojewoda moznański 
Bniński, dowódca okręgu korpusowego w 
Poznamiu gen. Dzierzanowski. prezydent 
miasta Ratajski, prezes wielkopolskiej iz- 


ty przodowników: policji państwowej z or 


Targu Poznańskiego. W wielkień sali przy 
fat onpas administracyinego Targu ze- 
brali się przedstawiciele wiładz. organiza 
ew gospodarczych i społeczeństwa oraz 
licznie przybyli goście z zagranicy. 


zs 
ZADANIA I CELE TARGÓW. 

Około godz. 9,30 zabrał głos prezydent 
Ratajski ; wygłosił przemówienie. w któ 
rem powitał w imienin miasta członków. 
rządu Rzplitej oraz wszystkich przedsta- 
wicie władz cemtraln. ustawodawczych, 
reprezentantów państw zagranicznych t 
miejscowych władz państwowych i samo 


_ Podkreślając znaczenie Targów Poznań 
skich mówca podniósł, że Targ Poznański 
pragnie pomagań rządowi polskiemm w 
wysiłkach jego przy wytyczaniu dróg dla 
tandiu zagranicznego, dbając o to, aby iść 
jedynie po linjach dla państwa korzystnych 
1 przezeń wskazanych. To” 

„Mówca wyraził dalej głeboka wdzięcz 
ność zarówno. Ministrowi Przem. t Han- 
din, jak i Ministrowi Rolnictwa za zabiegłi 
wość, życzliwość ; możną opieke, iaką ota 
czają Targi Poznańskie. f 
Usitowamia narodu polskiego około wzmo 
żenia tempa życia: gospodarczego nie od- 
tiostyby pożądanych wyników: — zazna- 
czył prezydent Ratajski, — gdyby nie pew 
nosé, że sternicy jego przepoieni są naj- 
„SZozerszą chęcią utrzymania pokoju świa 
towego i usrwanfa tych przyczyn, któreby 
mogly gdziekolwiek zaognić politykę czy 
gospodarcze stosunki między narodami. 

—Szczęśliwy jestem — powiedział da- 
lej p. Ratański, — że mogę w obecności od 
powiedzialnego kierownika naszei polityki 
Zagranicznej , ministra Zaleskiego i: wo- 
bec wszystkch tu obecnych urzedowych 
przedstawicieli licznych narodów. z całą 
SZCzBroŚcią oświadczyć, że społeczeń- 
stwo nasze niczego. innego nie pragnie u- 
silniej, jak utrzymania pokoju miedzy: ma 
rodami, Targi Poznańskie pragma być we 
wuątrz kraju twórczą į; ożywcza siłą, na- 
zewitątrz zaś oknem naoścież otwartem, 
przez które zagranica mogłaby oglądać 
nasz dorobek materialny 1 nasze postępy 
W dziedzinie organizacji produkcii prze- 
mystowej i rolniczej”. 

Nastepnie przemzw:lał w języku fram- 
«skim dyrektor Targów Poznańskich, p. 

rzyżankiewicz. 


by rolniczej oraz kompania honorowa szko- 


 kiestrą wojskową. i > 
_ Po powitaniu goście udali sie na teren. 


INAUGURACYJNE PRZEMÓWIENIE 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 

Z kolei zabrał głos min. Przem. i Han- 
dlu Kwiatkowski. wygłaszając przemówie 
nie, w którem m. in. powiedział: 

„Otwarcie dzisiejszych VII Targów — 
to symbol wiary, symbol programu Polski. 
Właśnie równocześnie delegaci i przedsta 
wiciele wielu państw i wielu narodów śpie 
szą do Genewy szukać teoretycznej formi 
ły rozwiązania kryzysu ekonomicznego 
Europy w tem zrozumieniu., że niema dzi 
siaj gospodarstwa zamkniętego. że niema 
catkowitei, ostatecznej pelnei sanacii po- 
jedyńczych państw bez uwzeitednienfa 
współrzędnych interesów inmych narodów 
Skoncentrowanie jednak całei uwagi ca- 
tego państwa w tym momencie na Tar- 
gach Pozmańskich , to symbol szybkiego 
przekształcenia się psychiki narodu, któ 
ry łącznie z wielu narodami Europy zar 


gadnienie ekonomiczne stawia dzisiaj na 


pierwszym pianie. .. > AB 2 
-— Praca gospodarcza dla Połski ma jed- 


nak stokrotnie większe znaczenie, aniżeli 


taka sama praca innych państw czy in- 


„nych narodów. Zastaliśmy, zwałczaliśmy, 


wywalczaliśmy i zdobyliśmy państwo 
zniszczone wojną i spalone, zdeptane oku- 
pacją. Należy wszystkie siły gospodarcze 
podźwignąć — należy państwo zbudować, 
należy odrobić wielkie zaniedbanie wielu 
dziesiątków lat ubiegłych. — Nie mamy 
więc innego wielkiego zagadnienia przed 
sobą, jak budowa i rozbudowa gospodar- 


cza naszej Ojczyzny, rozbudowa wszyst- 
kich sił ekonomicznych w państwie w wy 
trwałej pokojowej pracy i współpracy z 
innemi narodami. Pracy tej etapem i dro- 
gowskazem są dzisiejsze Targi Poznań- 
skie, które zdobyły już tak poważną reno- 
mę w kraju i zagranicą. To też życzę w i- 
mieniu rządu jak nailepszego powodzenia 
inicjatywie poznańskiej, ogłaszam Targi 
Poznańskie jako otwarte“. (Oklaski). 


OTWARCIE TARGÓW. 

Następnie minister Kwiatkowski, jake 
przedstawiciel rządu, dokonał przecięcia 
wstęgi przy wejściu z sali na tereny Tar- 
gów a orkiestra wojskowa odegrała hymn 
narodowy. Syreny maszyn, wystawio- 
nych na Targach, powitały uroczysty mo- 
ment przeciągłym gwizdem. 

W towarzystwie dyrekcji Targów i 
prezydenta miasta Ratajskiego goście u- 
dali się do poszczególnych pawiłonów w 
celu ich zwłedzenia. i 


BANKIET W ZŁOTEJ SALI. 
Poznań, | maja.— 

O godz. 13 odbyło się w Sali Złotej ra- 
tusza śniadanie, wydane przez m. Poznań 
z okazji otwarcia Targów. 

W śniadaniu wzięli udział przedstawi- 
ciele rządu, bawiący w Poznaniu, goście, 
uczestnicy w otwarciu Targów oraz przęd 
stawiciele władz miejscowych i organiza- 
cyj społecznych. 


$0: 


Sceny dantejskie w dolinie Missisipi. 


Now Oriean --na falach rzeki- olbrzyma. 


Rozpaczliwa walka ludności z rozhukanym żywiołem. 


- Nowy Jork, 1 mada. 
Główna fala wezbranej rzeki Missisipi 
znajduje się, jak stwierdzili lotnicy, dopie- 
ro w odl. 80 km. od Nowego Orleanu i 
nadejście jej jest spodziewane w niedzie- 
lę nad ranem. Tymczasem między poli- 


. cią, wojskiem a mieszkańcami obszarów, 


które mają być wydane na pastwę ni- 


szczącegó potopu, rozgrywają się rozpa- 
czliwe walki. Fermerzy uzbrojeni w ka- 
rabiny maszynowe i inną broń, stoją w 
pogotowiu, aby odeprzeć zamach sape- 
rów wojskowych na całość ich terenów. 
Fermerzy nie dopuszczają nawet rzeczo- 
znawców do skontrolówania stanu wody. 


Rząd angielski zmienił ustawy o Trade-Unionach. 


Lokaut i strajk powszechny — uznane za bezprawne. 


Agencja Telegraficzna „Express“, 
Londyn, 1 maja. 

Rząd angielski postanowił wprowadzić pewne 
zmiany do punktów ustawy o Trade Unionach 
Najważniejszą z tych zmian podstawą jest ze lo- 
kaut z jednej strony oraz straik powszechny z 
drugiej są niedozwolone i bezprawne. W ten spo 
sób rząd angielski chce dać dowód swej bezstron- 
ności i położyć kres oskarżeniom iakoby wpro- 
wadzone dekrety mirty na celu faworyzowanie 
pewnych partyj. 


Londyn, 1 maja. 

Odpowiadając delegacji robotników przemysłu 
premier Baldwin oświadczył, iż nie może zgodzić 
się na propozycję odłożenia dyskusji nad projek- 
tem ustawy o Trade Unioriach. Premier zazna- 
czył, iż przedstawiając dekret parlamentowi rząd 
kierował się interesami całego społeczeństwa i 
chciał zapobiec możliwości powtórzenia się podob 
nych wypadków jak zeszłoroczny strajk po- 
wszechiy. 


Ruina niemieckiego Górnego Śląska 


wynikiem wojny gospodarczej z Polską 


Wrocław. 1 maja. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


W ostatnich czasach więcej miż kiedy- 


kolwiek zwłaszcza ze sfer kupieckich da- 
ja się słyszeć skargi na rujnujące skutki 


"wojny celnej z Polską, która Górny Śląsk 


Ww dniu 29 b, m. na sekretarza haudlu 
Hoovera dokonano zamachu w chwit, gdy 
odbywał on inspekcję terenów nad rzeką 
Missisipi. 

Nieznani sprawcy oddali 4 strzały, któ- 
re chybiły. 
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„EKSPLOZJA W KOPALNI STANU WIR 


GINJĄ. ~ 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Nowy Jork, 1 maja.-- 
__ Detoszą z Paismont w stanie Wirginia, 
że w tamtejszej kopalni węgla nastąpiła 
eksplozja, skutkiem której zasypanych zo- 
stało 75 górników. Dwóch z nich poniosh 
śmierć, a 15 jest rannych. 


WALKI W MAROKKU. 


. Melilla, 1 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Kolumny wojsk hiszpańskich zajęły po 
szczególne pozycje w zachodniej i wschod 
niej części Marokka, natrafiając wszędzie 
na słaby opór ze strony szczepów pow- 
stańczych. 


KOMUNIKACJA LOTNICZA SEWILLA-. 
- MADRYT. ; 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Sewilla, 1 maja, 

_ Odbyło się tu w obecności króla, ks. 
Walji, gen. Primo de Rivery, członków 
rządn oraz tłumów publiczności otwarcie 
nowej linji komunikacji. powietrznej mię- 
dzy Hiszpanją a Portugalją (Sewilla — Li- 
zbona — Madryt). Chrzestną matką pierw 
szego samolotu tej linii była córka gen. 
Primo de Rivery. Samolot, który odleciał 
rano w Sewilli, przybył w godzinach po: 
południowych bez szwanku do Lizbony. 


niemiecki doprowadziła do stanu katastro 
falnego. e: ś 

Naprzykład, wielka fabryka papieru w 
Sackrau wywiozła do Polski w roku u- 
biegłym zaledwie 10 procentów wywozu 
z rt. 1925. . 

Brak umowy handlowej z Polską od- 
bija się niesłychanie ujemnie również na 
rynku pracy. i 

Niemiecki Górny Śląsk, który w po- 
równaniu z polskim Śląskiem ma zaledwie 
jedną trzecią kopalń i fabryk, posiada dziś 
taką samą liczbę bezrobotnych jak polsk: 
Górny Śląsk. 
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Zaproszony przez fundację Carnegiego 
w Paryżu, p. Aleksander Skrzyński, b. pre- 
zes ministrów i minister spraw zagranicz- 
nych, wygłosił tam w piątek, dnia 29 b. m. 
odczyt p. t. „Nacjonalizm i internacjonalizm* 
Jesteśmy w możności podać naszym czytel- 
nikom ważniejsze urywki z końcowej części 
tego odczytu. 


„Umiłowarie narodu to uczucie święte, 
złączor” z przywiązaniem do ziemi, do 
wioski "dzimej, to sentyment religijny, 
wypił” cy z wiary oiców, to poezja ży 
cła w: cna w majsłodszym dźwięku ję- 
zyka macierzystego. Umitowanie narodu 
— to kult, na którego ołtarzu ludzie chęt- 
nie składają swe życie. Ale dusza człowie- 
ka współczesnego karmi się też czem in- 
nem; niezapomniane wrażenia czystości 
linii portyków, Partenon, odziany w nie- 
posziakowaną biel marmurów panthelic- 
kich — odsłaniają przed nami geniusz sta- 
rożytnej Grecji; rozmyślania w cieniu 
drzew oliwnych doliny Jordanu otwierają 
nam bramy do świata judeiskiego; wtajem 
niczenia Sakjamuni, wizja pod witrażami 
katedry w Chartres, albo w sali uniwersy- 
tetu Jenny, gdzie żyłą jeszcze wspomnie- 
nia wielkiego geniuszu nieśmiertelnego — 
wyciskają z biegiem wieków na naszej dtt- 
szy narodowej stygmaty niezatarte. Czy 
się mniej kocha swą ojczyznę wskutek 0- 
toczenia miłością tego, co ma się wspólne- 
go z innymi? Czy się mniej kocha oiczy- 
znę przez zdawanie sobie sprawy ze skład 
ników swej duszy narodowej? Czy mniej 
kocha się oiczyzne, jeśli się drży o wspól- 
ne dobro, które nie jest wyłącznym na- 
szym dobytkiem, ale skarbem całej ludz- 
kości? Czy zmałałaby miłość ojczyzny, 
gdybyśmy doszli do przekonania, że istnie 
je obowiązek szczytniejszy cd służenia jej, 
obowiązek wobec ludzkości i że między 
temi dwoma obowiazkami niema sprzecz- 
ności, istnieje raczei współzależność, a na- 
wet coś więcej. Całe życie ludzkie w nai- 
tajniejszych 1 najgłębszych dziedzinach 
podlega sitom zwalczającym się i dopełnia 
jacym jednocześnie”. 

„Nie zwalczać myśli, że dobrze służy 
sle ojczyźnie, jeśli się podsyca własny na- 
ełonalizm ze szkodą dla ogólnych intere- 
sów ludzkości, byłoby wiełkim błędem 1 
grzechem nie do darowanta wobec swego 
właśnie narodu. Stwierdzono bowiem wie 
lokrotnie w dziejach, że narody, które 
przestają służyć postępowi ludzkości — 
giną. Politycy „przezorni” i „realnie my- 
ślący* walczą na rzecz egoizmu narodo- 
wego, który poczytują za pariotyzm, ar- 
gumentem następującym: „Nie pozwólcie 
się bałamucić ideami ogółnickowemi; mt- 
sicie bronić interesów bezpośrednich, real 
nych“. Jedno nie wyklucza drugiego. Ale 
zdaje się, że właśnie wielkie narody pono- 
siły często ofiary w obronie idei szlachet- 
nych. Narody nie niszczeją wskutek uko- 
chania ideału, Narody giną przez egoizm. 
Sądzę, że ludy naszego kontynentu nic nie 
zyskałyby, przyswajając sobie bolszewic- 
ką teorię, głoszącą, że nacjonalizm jest an- 
tynomia internacionalizmu i przewiduiącą 
nieuniknione wzajemne zniszczenie, jako 
wynik przebudzenia się narodowości i na- 
stanie nicości bolszewickiej. Nie możemy 
zaakceptować tei nauki, ponieważ my tu 
nie chcemy niszczyć, lecz budować, nie 
chcemy leczyć ogniem i żelazem, ale uszla 
chetniać i podnosić zapomocą rozum, — 
Zresztą byłoby przedwczesne twierdzić, 
że narody nie są zdolne rządzić się inaczej, 
jak zbiorowem popychaniem i potrąca- 
niem się, że w ich wzajemnych stosunkach 
muszą staczać się po pochyłości nieunik- 
nionei, narzuconej przez prawa mechani- 
ki, a nie mogą postępować zgodnie ze 
wskazaniami rozumu, który myśli, waży 
1 przewiduje” - 


URJER ŁÓDZKI". — Poniedziałek. 2 maja 1927 roku 


Nacionalizm i internacjonalizm. Se dzie” 


„Poznajmy tłumik, który stara się przy 
głuszyć przeraźliwą kakatonję wzajem- 
nych rekryminacyj nacjonalistycznych — 
Ligę Narodów, założoną na zasaadch pak- 
tu międzynarodowego. Od czasu woiny na 
rody zgromadzone w Genewie zrobiły ol- 
brzymi wysiłek wspólny; zabezpieczyły 
pokój. Poza tą akcją czysto polityczną, 
rozwijają w tym organiźmie międzynaro- 
dowym inną jeszcze działalność — praw- 
dziwe dzieło humanitaryzmu, dążące do 
otoczenia opieką zdrowia całej ludzkości 


1 wzmocnienia więzów solidarności, które 


nas łączą. Sekcja hygieniczna Ligi Naro- 
dów iest okrytym sławą sztabem general- 
nym; popierając jej dobroczynną kampan- 
ię zrobimy z pewnością więcej dla zapew- 
nienia pierwszeństwa Europy w Świecie 
i dla łączności moralnej naszego kontynen 
tu, niż bijąc słę między sobą. Oczywiście, 
że dla narodów zmagających się z wiel- 
kiemi często trudnościami i z możliwemi 
lab prawdopodobnemi niebezpieczeństwa- 
mi, te prace dokonane we wszystkich dzie 
dzinach kooperacji międzynarodowej: po- 
litycznej, intelektualnej, humanitarnej, po- 
mimo pewnych wspaniałych wyników, że 
przytoczymy tylko jako przykład Zakład 
dla uciekinierów greckich, nie przemawia- 
ja mocno do wyobraźni. Jeśli jednak bę- 
dzie się szło w tym samym kierunku, jeśli 
się da Lidze Narodów środki do spotęgo- 
wanta tej akcji humanitarnej, aby stała się 
ona celem sama w sobie, a nie inicjatywą 
dodatkową, pozostawioną specialistom, 
trudno, przypuścić, żeby nie nadała ona 
życiu międzynarodowemu nowego kierurn- 
ku“. 

„Bolszewicy powiadają, że nacjonali- 


PRZ 


DZIEŃ PIERWSZEGO MAJA. 


Z powodu święta socjalistycznego w 
dniu 1 maja czytamy we wczorajszej pra- 
sie: 

W „Rzeczypospolitej“: 

W przewidywaniu rozruchów, któremi za- 
znaczają się zwykle „ŚWięta'” socjalistyczne, 
w szeregu państw, nie wyłączając najbardziej 
liberalnej Francji, pochody socjalistyczno-Ko- 
munistyczne zostały zabronione.We Francji za 
kaz ulicznych manifestacji na 1-go maja wy 
szedł od ministra Sarraut, radykała, wybra- 
nego na posła również głosami socjalistów. 

U nas, gdzie zaburzenia co rok są większe 
aniżeli gdziekolwiek, gdzie święto socjalisty 
czne przypłaca życiem szereg niewinnych 0- 
flar, władze państwowe nie pomyślały nawet 
o ograniczeniu i zlokalizowaniu manifestacji so 
ojalistyczno-komunistycznych. Jakżeby to! 
Można dowolnie konfiskować pisma narodo- 
we, nie wypada jednak konfiskować broni, nie 
legalnie posiadanej przez bojowców socjali- 
stycznych, z której strzelają nawet w obec- 
ności głównego komendanta policji, jak to 
np. miało miejsce na pogrzebie posła Perla. 

To są dwie miary postępowania naszych 
władz administracyjnych, które to napróżno 

* chciafby zrozumieć obywatel państwa prawo 
rządnezo. 


W „Głosię Prawdy": _ 

Byłoby — dalej — lekkomyśliiością za- 
mykać oczy na ten fakt, że proletarjat jest 
mloda runłą jest siłą dynamiczną ludzkości On 
prowadzi ludzkość za sobą, on nadaje ton jej 
życiu. I staje przed nami wielkie i ważkie 
pytanie, — dokąd ją zaprowadzi? 

Przykład rosyjski rzuca się swą jaskra- 
wością w oczy. Ale dlatego może nigdy już 
się nie powtórzy. I dlatego nie należy bać go 
się zbyt bezkrytycznie: dlatego nie trzeba pa 
trzeć na proletariat, jak na siłę burzącą 
przerażać się czerwienią jego sztandarów. 

W dniu święta tej siły, niech nam wolno bę 
dzie wyrazić życzenie, by cała f bez reszty 
wlała się w koryto twórczości, wybudowane 
jeszcze w latach niewoli przez tych, którzy 


'zmy mają jako antytezę praktyczną inne 


nacjonalizmy, jako zaś antytezę logiczną 
— czerwoną międzynarodówkę. A więc 
„nacjonalizm“ | „internacjonalizm'* stano- 
wią antynomię. My odpowiadamy: istot- 
nie tak być może, ale u narodów, które nic 
nie mają do stracenia, albo które wszyst- 
ko chcą stracić, u narodów, które rozumie 
ja wolność jedynie jako ekscesy. Dla nas, 
mających wielką spuściznę do przechowa» 
nia i wielką odpowiedzialność do dźwiga- 
nia wobec swego sumienia narodowego, 
internacjonalizm jest jedną z funkcyj życia 
narodowego, które go uzupełnia, podnosi 
i ożywia”. 

„Ludzkość w swym pochodzie ku wy- 
żynom, oddała się od.kultu formy i dąży 
do królestwa ducha. Daleko już pozostała 
epoka, która czciła bałwany. Tymczasem 
wciąż jeszcze potrzebujemy świątyń, 
gdzie chwalimy Boga i ojczyzu do kocha- 
nia swego narodu. Ale te przegrody, tak 
dostojne i konieczne, nie powinny wstrzy- 
mywać promieni ducha ludzkiego; nie 
chcemy, aby nasze ojczyzny zamkriłęte by 
ty w skorupie żelaznej, wolimy je widzieć 
w oponie przezrocznej, jakby rźniętej w 
krysztale, przez który duch narodowy pro 
mieniowałby całą swą potęga, aby zlać się 
we wspólnem świetle ludzkości. Oto roz- 
wój, ku któremu kroczy ludzkość. Czy I- 
dzie ona poprzez przepaście rewolucji, czy 
drogą zwycięstwa rozumu nad ślepą na- 
miętnością — któż to wie? Kto wie, jaką 
cenę będzie musiała ludzkość zapłacić je- 
szcze, zanim dosięgnie szczytów moral- 
nych, gdzie człowiek wielbi ideał w du- 
chu i prawdzie”, 


:Q:=————— 


O czem piszą inni? 


EGLĄD PRASY. 


pierwsi podnieśli na naszej ziemi sztandar 
czerwony, jako symbol walki o niepodległość. 


RODACY Z ZA OCEANU. 
„Gaz. Warsz, Por.“ (1 maja) pisze: 

Wylądowawszy dziś w Gdańsku, stanęła 
na ziemi polskiej wielka wycieczka wychodź 
twa naszego w Ameryce. 

Nie przybywa w odwiedziny do żadnej par 
tji, nie jest też żadnem przedstawicielstwem 
politycznem. Poprostu chce Polskę odrodzoną, 
niepodległą, kraj swoich ojców i dziadów z0 
baczyć, swą miłość Ojczyzny wzmocnić, 
przez poznanie osobiste jej wielkości i piękna, 
jej potrzeb, trosk i niepokojów, a również jej 
tężyzny, żywotności, opartych na tem nadziei 
i wielkich perspektyw. 


WZOREM „ENDECJI”. 


„Nasz Przegląd” (1 maja) z okazji wybo | 


rów do stołecznej rady miejskiej. a wzo- 
rując się już całkiem na „endecji“. nawo- 
tuje żydów do „jedności“: 

Zawierając blok — stronnictwa spełniły 
swój obowiązek wobec społeczeństwa. 

Z kolei obowiązek swój spełnić muszą wy 
borcy żydowscy. Powinni oni żwartą ławą ru 
szyć za Żydowskim Blokiem Narodowym, pa 
miętając o tem, że iedynie solidarność ich w 
głosowaniu na listę Bloku — nada znaczenie 
realne układowi, zawartemu przez stronnic- 
twa. Powinni pamiętać też, że indyferentyzm 
wobec wyborów osłabi naszą reprezentację 
narodową za każdy stracony głos żydowski, 
wzmocni siły naszych przeciwników. Hasło: 

„łednością silni“! które przyświecało inicjatorom 
Bloku — ma się teraz stać dewizą naczelną 
ogółu żydostwa warszawskiego. 


Pokoju ho pokoju z khua 


na lub przy Piotrkowskiej, poszu- 
kuję wprost od gospodarza, zapłacę 
zgóry za 1/2 roku. Oferty sub. 
A i b" do adm. „Kurjera Łódz.” 


LHRETUZEZIENETE ZIEL. PET 


a m ` 
niesie: 
DZIŚ: Zygmunta Kr. M. 
JUTRO: Rocznica Komi 
—— 

Wschód ałońca 4 06. 
Zachód słońca 18.50, 
Wschód kalęż. 5.15, 
Zachód księż. 19,35 
Długość dnia 15.48, 
Przybyło dnia 6.41, 


Maj 
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Poniedziałek 
TT EDYTY 
:0: 
ŁÓDŹ WOBEC DWUDZIESTOLECIA 
DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA KR/ 
JOZNAWCZEGO. 

W związku z przypadającą rocznięś 
20 lat istnienia Towarzystwa Krajoznaw 
czego — udała się delegacia łódzka m 
walny zjazd delegatów do Krakowa, 
zieździe tym podczas dyskusji nad dziad 
łalnością podkreślono również wydatać 
zasługi Łodzi, która w roku bieżącym 
wystąpiła z doskonale zorganizowaną w 
stawa przyrodniczą i realizuje na tere" 
Łodzi szereg poczynań z zakresu propa 
RE ASO krajoznawczych. odczy: 
tów i t. d, i 

Wyrazem tego uznania ziazdu dolega 
tów dla Łodzi było wybranie profesor 
Adamowicza wiceprezesem Rady Główne 
Towarzystwa oraz anie do niej p 
Izydorczyka. : ] 

W najbliższym czasie na dworcach ki 
lejowych wywieszone zostana many 2 7 
znaczeniem najbliższych pumktów wycić 
czkowych oraz rozwinięta zostanie prač 
krajoznawcza wśród młodzieży. (E) 


INSPEKCJA ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ, 
Podaie się do wiadomości. że w dn 
10 maja przybędzie do m, Łodzi radca m 
misterialny inż. E. Ztelłński w celu dokę 
nania inspekcji zakładu elektrycznego, | 
tytułu udzielonego Łódzkiemu "Towarzy 
stwu Elektrycznemu S. A. uprawnieni 
rządowego nr. 12 na zakład elektryczi 
w Łodzi. 
Niezależnie od powyższego w celu t 
możiżwienia odbiorcom prądu załoszeń 
zażaleń z tytułu. czy to nieprzyłączeni 
do siec w terminie przewidzianym w if 
prawnieniu, czy też przerw w dostaw 
prądu. lub niedostatecznego napiecia 
odbiornikach prądu. czy też z innych pó 
wodów, dotyczacych dzłałałności upraw 
nionego, niezgodnej z warunkami upraw 
nienia rządowego ur. 12 inż. E. Zielińs 
będzie w dniu 10 maja r. b. w godzina: 
12 —14 przyjmował na miejscu zainterń 
sowanych odbiorców prądu w sm 


Komisarjatu Rządu na m. Łódź. 


ROBOTY SEZONOWE W ZGIEK: 

Wczoraj odbyła się w Zgierzu kmi 
rencja przedstawicieli Magistratu m Zgi 
rza z polskim związkiem buduwłanym 
sprawie zawarcia umowy na sezon bie! 
cv dla robotników sezonowych, W ko 
ferencji brał udziat z ramienia Magis 
burmistrz Świercz i wiecburmistrz Szy 
czyk. zaś z ramienia związku p. Kulczy 
ski ; delegacja miejscowego oddziału. 

W wyniku obrad zawarto UMOWE, 
myśl której robotnikom przyznano 30 pl 
cent podwyżki w stosunku do płac dot 
czasowych. (i) u, 


OPIEKA NAD PORTA 


Przy Ministerstwie Oświaty pow 
komisja turystyczno - krajoznawcza 
prof. Janowskim na czele. Komisia ta! 
za zadanie uregulowanie ruchu turys 
tego młodzieży szkolnej. W tym cel 
staną opracowane instrukcje dia kiem 


ników wyciec ; 


ODZIE 
2 


zek, regulamin wyo 
korzystanie Z nocięgar. higieniczne M 
isy turystyczne Ip. c WJ 
Fe E 7 najbliższym czasie m 
do wszystkich szkół powyższe przej 
zebrane w specjalna książeczkę, w% 
wskazane będą również te punkty WY 
czkowe, zdzie młodzież będzie mogi 
rzystać z noclegarni. 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś dyżurują następijace U 
G. Antoniewicza (Pabianicka 9% 
Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), W 
kolewicza (Przejazd 19), R. Rembie 
go (Andrzeja 26), J. Zundelewicza M 
kowska 25), M. Kasparkiewicza (gi 
nr. 54), S. Trrawkowskiej (Brzezie 


nr. 119 


Z Cechu Kuchmistrzów 
m. Łodzi. 


W dmiu 29 b. m. odbyło sie zebranie 
członków Cechu Kuchmistrzów m. Łodzi 
pod przewodnictwem Starszego Cechu p. 
Zabrockiego i Podstarszego p. Zaneta, w 
celu wznowienia działalności cechu i po- 
budzenła w nim życia, wobec powstałej 
od kilku lat konkurencji Związku Praco- 
wników FHotelowych. i 

Między innemi uchwalono wysłać de- 
peszę do p. Ministra Przemysłu i Handln 
z energicznym protestem, domagając się 
umatia w projekcie ustawy przemysło- 
vi zawodu kucharskiego jako rzemio- 


Następnie zapisano 2 nezni. wyzwolo- 
no 15 uczni na czeladników i 12 czeladnt- 
ków na mistrzów. 

Zawiązano przy Cechu (Hotel „Savoy“ 
Zabrocki) błuro pośrednictwa pracy bez- 
płatnie, przyjęcia w którem we wtorki i 
czwartki od godz. 5 do 8 wiecz. 

Wreszcie uchwalono na wypadek 
śmierci członka Cechu wypłacać rodz 
nom zapomogi pogrzebowe, pobierałąc na 
ten cel od mistrzow po 10 a od czeladni- 
ków po 5 zł., za każdy wypadek śmierci 
członka, 

Na zakończenie zebrani wyrazili ubo- 
lewanie, że z powodu przystąpienia kuchr- 
mistrzów od kilku lat do zwiazku perso- 
nełu hotelowego, zostali pominieci w pro- 
jekcie ustawy przemysłowej jako zawo- 
ze eni PE 1z tej ra- 

mogą zaliczeni służby hotelo- 
wej hib domowej. 


ODDZIAŁ LAMP KWARCOWYCH 
W KASIE CHORYCH. 

Dotychczasowy gabinet lamp kwarco- 
wych w'pierwszej lecznicy Kasy Chorych 
od dłuższego czasu był zbyt przeciążony 
pracą. Wobec powyższego zarząd Kasy 
Chorych postanowił z dniem 7 maja b. r. 
uruchomić podobny gabinet w lecznicy 2 
przy ulicy Piotrkowskiej 17. W tym celu 
zostały zakupione cztery nowe lampy 
a Bacia, paże zostaną demon- 
rowane specjalnie przeprowadzonej 
instalacji elektrycznej, (i) 


WYNAGRODZENIE ZA WYSŁUGĘ LAT. 
Onegdaj obrądowała w Magistracie 
m. Łodzi delegacja wydziału finansowego 
w sprawie wynagrodzenia urzędników, 
zatrudnionych na terenie samorządu łódz- 
gó NEE m at 

sja odniosła się przychylnie do pro 
ektu powyższego, lecz sposób wykonania 
i czas pracy, niezbędny dla uzyskania wy- 
nagrodzenia, narazie nie został ustalony. 


PODSTĘPNE BANKRUCTWO KUPCA. 

Kupcy łódzcy zostali powiadomieni o 
podstępnem bankructwie kupca Abrama 
Opoczyńskiego w Kutnie. 

Kupiec ten posiadał skład opałowy, os- 
tatnio jednak zakupywał różne towary nie 
tylko opałowe, m. in. manufakturę, mąkę, 
aa it. p. oczywiście wszystko na kre- 


Towary zakupione od ręki sprzedawał 
iw ten sposób skrzywdził licznych kup- 
ców w Łodzi na przeszło 100 tysięcy zł. 


„PAN TADEUSZ“ PO UKRAIŃSKU. 


Wybitny liryk ukrałński H. Rylski — 
przetłumaczył na język ukraiński „Pama 
Tadeusza“ Mickiewicza. Tłumaczenie 
to zostało wydane przez wydawnictwo 
„Slowo“ w Kijowie. 


— 


WCZORAJSZE WYNIKI TURNIEJU SZA 
CHOWEGO. 


Dr. Tartakower wygrał z Kremerem, 
Frydman (Lwów) wygrał z dr. Konem. 
Partje: Chwojnik — Regedziński, Fryd- 
man (W-wa) — Makarczyk, Kleczyński, 
Kolski i Blass — Rubinstein, zakończyły 
się na remis. Partja Hirszbein — Łowcki 
została przerwana. Daniuszewski był wol- 
ny. 

W turnieju o mistrzostwo Polskiego 
Związku Szachowego: Feinmesser wy- 
grał z Falkowskim, Appel — z Librachem, 
Jagielski przegrał do Winawera i Lech 
przegrał do Steigera, Barin przegrał do 
prof. Geiera. Partja Towbin — Rajzner za 
kończyła się na remis. 

Rano rozegrana została partja Jagiel- 
ski — prof. Geier, zakończona wygraną 
Jagielskiego. 

Pozątem rozegrano niedokończone par 
tje, wyniki których są następujące: Fein- 
messer wygrał z Librachem, Geier prze- 
grał do Feinmessera, partja Falkowski — 
Lech zakończyła się na remis. 


———— 


„KURIER ŁÓD: 


1”, — Poniedziałek. 2 maja 1927 rokā. 


SH 
Karol Wajnert 


OPATRZONY ŚW. SAKRAMENTAMI, PO DŁUGICH I 
CIĘŻKICH CIERPIENIACH ZMARŁ DNIA 1 MAJA, PRZE- 


ŻYWSZY LAT 73. 


WYPROWADZENIE ZWŁOK NA STARY CMEN- 
TARZ KATOLICKI ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 3 MAJA, 
O GODZ. 5 PO POŁUDNIU Z KOŚCIOŁA ŚW.KRZYŻA. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ODPRAWIONE ZOSTANIE 
W TYMŻE KOŚCIELE 4 MAJA O GODZ. 10 RANO. 

NA ŻAŁOBNE TE OBRZĘDY ZAPRASZA KREW- 
NYCH, PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH POGRĄŻONA W 


SMUTKU 


RODZINA. 


MARSZ SZTAFETOWY PRASZKA — 
ŁÓDŹ. 


Dziś przedstawiciele organizacji P. W. 
i oficerowie instrukcyjni ostatecznie omó- 
wią sprawy techniczne marszu sztafetowe 
go z Praszki (niemiecka granica) do Łodzi, 
który odbędzie się jutro. 

Trasa marszu wynosi 125 klm. Kiecrow- 
nictwo marszu spoczywa w rękach 10 dy- 
wizji piechoty. (u) 


WYSTAWA FOTOGRAFI] DZIECIĘ- 
CYCH. 


Wiadomą jest rzeczą, że fotografowa- 
nfe dzieci należy do najtrudniejszych za- 
dań w dziedzinie fotografii. Dobre zdię- 
cia dziecięce są prawie rzadkością. Miłą 
niespodziankę sprawił rzeczywistym mi- 
łośnikom fotografii zaszczytnie znany Sa- 
lon Sztuki Fotograficznej J, Tyrasnpolskie- 
go (właściciel Jan Buchcar). Cała „pacz- 
ka milusińskich śmieje słe z okna wy: 
stawowego przy ul. Piotrkowskiei 76. — 
Dzieciaki są dak żywe. Trzeba naprawdę 
dużo kunsztu fotograficznego, by uchwy- 
cić pozę dziecięcą tak szczera i niewymu- 
szoną. a jednocześnie oddać ja z niezwy- 
ktym artyzmem. Niewątpliwie nasze ma~- 
teczki zainteresują się tą piękna wystawa 
i skorzystają z możności uwiecznienia na 
papierze swego drogiego bobasa w okre- 
się lat, który już się mu nigdy wiecej nie 
wróci. 


Dzień |-go maja na terenie Rzeczypospolitej, 
Manifestacje robotnicze w całym kraju miały przebieg spokojny 


Robotnik polski oparł się wrogiej akcji komunistów. 


s * + 

Przebieg święta robotniczego w dniu 1 
maja był naogół spokojny zarówno w War 
szawie, jak w innych miastach Rzplitej. 
To, co dało się zaobserwować w okresie 
całego dnia, świadczy, że tak liczne w Pol 
sce masy robotnicze, dzięki doświadczeniu 
zdobytemu w latach poprzednich i uświa- 
domieniu nie dają się brać na lep demago- 
gicznych haseł organizacyj wywrotowych 
i nie biegną bezkrytycznie za lada fraze- 
sem, rzuconym w tłum przez zwodniczych 
i obłudnych prowodyrów, stanowiących 
niejednokrotnie indywidua nieznane dla ro 
botników, którzy zdołali ocenić już war- 
tość moralną krzykliwych agitatorów o- 
raz ich działalność, w wyniku której robot 
nik był zawsze kozłem ofiarnym ich de- 
magogji. Dzień wczorajszy świadczy do- 
sądnie, że kadry wrogów wewnętrznych 
kraju maleją stale. 


(Od własnego korespondenta). 
W WARSZAWIE. 

Święto robotnicze w stolicy upłyneło 
bez większych zajść. Tu i ówdzie elemen- 
ty wrogo nastrojotne względem państwo- 
wości polskiej usiłowały wywołać zamie- 
szanie, które w porę i skutecznie likwido- 
wały władze bezpieczeństwa publicznego 
W godzinach rannych zebrały się na pla- 
cach miejskich rzesze robotników bardzo 
nieliczne. Po sformułowaniu szeregów po- 
chód udał się na Plac Teatralny, gdzie u- 
stawił się socjaliści i komuniści, a przy- 
wódcy robotników wygłaszali przemówie 
nia. Wywodów tych nikt prawie nie słu- 
chał. Deszcz bowiem padający w tym cza- 
sie, rozproszył nielicznię zebranych słu- 
chaczów, z których i pozostali zrezygno- 
wali z dalszego udziału w pochodzie. 

Od samego rana policja czuwała nad 
bezpieczeństwem publicznem. ; 

O godz. 12 w ogólnym pochodzie pow- 
stało zamieszanie i przyszło do drobnych 
utarczek między bojówkami PPS. a komu- 
nistami. Wówczas na tyłach PPS. ukaza- 
ła się policja konna, szarżująca wśród SZe- 
regów komunistów. Wkrótce zajście zlik- 
widowano, a komunistów rozpędzono. — 
W czasie zajścia z szeregów komunisty- 
cznych padł strzał i w tej chwili komuniś- 
ci usiłowali ponownie sformować pochód, 
czemu przeszkodziła jednak policia. W wy 
niku zajść poturbowany został boleśnie 20 
letni izraelita nieznanego nazwiska oraz 
uległo kontuzji kilkanaście osób. Poturbo- 
wanego osobnika odwiozło pogotowie ra- 
tunkowe w stanie ciężkim do szpitala św. 
Rocha. Ulice, któremi przechodził pochód, 
ucierpiały najwięcej. Na ulicy Chmielnej 
z powodu zajść powybijano wiele szyb wy 
stawowych. ; 

Przed wyruszeniem ogólnego pochodu 
o godz. 9 rano kolejarze opuściwszy lokal 
swego związku, udali się w Aleje lerozo- 
Jimskie, aby złożyć w miejscu, na którem 


padi: w roku 1906 uczestnicy pochodu ma- 
jowego, wieniec. ' 

©) godz. 3 po południu wyruszyły na 
miasto tramwaje i z tą chwilą ruch został 
unormowany, miasto zaś przybrało wyraz 
spoktjny. 


W KRAKOWIE. 

Święto robotnicze odbyło się w Kra- 
kowic w zupełnym spokoju. Pochód ru- 
szył głównemi ulicami ku Rynkow:, gdzie 
—- pod pomnikiem Mickiewicza wygłoszo= 
no szereg przemówień. Przemawiali: pre- 
zes rady robotniczej Packan, prezes Bun- 
du dr. Schreiber, prezes związku pocztow 
ców —- Kornacki. 

Następnie pochód ruszył w kierunku 
rynku Kleparskiego, gdzie wygłosiii prze- 
mówienia poseł Marek, Bator : Rudnicka. 

Komuniści urządzili wiec przy Trzecim 
Moście, poczem udali się w pochodzie na 
Mały Rynek, gdzie drogę zastąpił pocho- 
dowi kordon policji. Pochód został roz- 
wiązany. Podkreślić należy sprawność i 
takt w zachowaniu się policji podczas roz- 
wiązywania pochodu. 


W KATOWICACH. 

Uroczystości święta robotniczego tak 
w Katowicach, jak i w całem wojewódz- 
twie ślaskiem miały przebieg zupełnie spo 
kojüy. Do najmniejszych wykroczeń nie 
doszło. Tak samo na terenie Zagłębia Dab- 
rowskiego. W Sosnowcu i w Dąbrowie 
Górniczej tak jak i na Górnym Śląsku. ko 
iauniści wykazali bardzo małą aktywność, 
działając poszczególnemi grupami, które 
natychmiast zostały rozwiązane. 

Z Będzina wyruszył pochód, złożony z 
czterech tysięcy ludzi, do Dąbrowy (iórni- 
czej. — W Dąbrowie tłum przedefilowa! 
przed więzieniem, wiwatując na cześć wię 
źniów politycznych. 7 

Po powrocie do Będzina tłum również 


przedefilował przed więzieniem, wznosząc“ 


okrzyk: na cześć więźniów. 

Pochód zakończył się wiecem, na któ- 
rym uchwalono te same mniej więcej, co 
rok rocznie rezołucje, protestując nadto 
przeciwko interwencji państw obcych w 
Chinach. 

Żadnych antipaństwowych transparen- 
tów podczas pochodów nie zauważono. 


W LUBLINIE. 
Zorganizowane z okazjł święta robot 
niczego pochody miały przebieg zupełnie 
spokojny. Komuniści, którzy usiłowali wy 
sumąć się na plan pierwszy. zostali przez 
policię rozproszeni. 


W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM. 

W całem województwie poznańskiem 
dzień 1 maja minął spokojnie. W Poznaniu, 
Bydgoszczy, Inowrocławiu. Gnieźnie i in 
nych miastach odbyły się wiece i pocho- 
dy. 


W ŁODZI. 


Już o godzinie 10 rano mimo qwałto= 
wna ulewa. zgromadziły się na Wodnym 


Rynku poszczególne stronnictwa polity- 


czne, które zgłosiły udział w pochodzie, 3 
więc PPS, Niemiecka: Partia Pracy, Bimd, 
i Poale-Sion lewica i prawica ze sztandar 
rami i orkiestrami ma czele. nadto po~ 
szczególne oddziały związków zawodo- 


wych. 
Wkońcu przybyły również oddziały par 
bt niezależnych socialistów. i 

Skoro pochód stormowano. policji u 
dało się wykryć sztandar komunistyczny, 
wobec czego anesztowano natychmiast cho 
rążego, poczem pochód w spokoju ruszył 
przez ulicę Główną, Piotrkowska. Zawadz 
ką i Zeromskiego na Zielony. Rynek. 

Gdy. czoło pochodu znalazło się przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Ewansgielickiet 
w szeregach między PPS lewicy a związ 
kiem budowlanym rozwinięto ponownie 
sztandar komunistyczny. Będaca w pogo- 
towiu policja konna odcięła natychmiast 
część pochodu, wycofała garstkę młodzie 
ży komunistycznej, idące; za sztandarem. 

Na Zielonym Rynku z mównie wygłosi 
l przemówienia przedstawiciele poszcze- 
gólnych stronnictw politycznych. 

Między innymi przemawiańi posłowie 
Ziemięcki, Zerbe, Kronig oraz przywódcy 
robotników. 

Skoro po wiecu uczestnicy pochodu po 
częli się rozchodzić, na Rynku ziawił sie 
komumistyczny poset Sochacki. obok które 
go zgrupowałaą się nieliczna garstka ludzi, 
wysłuchując jego przemówienia. Policja 
nie przeszkodziła tym razem pos. Sochac 
kiemu, stwierdziwszy. że przemówienie 
jego nie nosi cech amtypaństwowych. 

Aresztowanych na Wodnym Rynkn ! 
podczas pochodu komumistów wraz ze 
skonfisko wamemi sztandarami odesłano da 
urzędu śledczego. 

Po południn w sali Filharmonii odbyla 
się uroczysta akademia. (i 


POPIS MUZYCZNY UCZENIC I UCZ: 
NIÓW P. MARCINKIEWICZÓWNY. 


W niedzielę, dn. 24 b. m. w sali Tow 
Krajoznawczego odbył się popis myzycz- 
ny uczenie f uczniów znanej i cenionej w 
łodzi nauczycielki gry fortepianowej p 
Marcinkiewiczówny. 

Popis tegoroczny 1 wykonane utwo: 
ry niejednokrotnie dość trudne. iak na 
siły młodociane (Uwertura „Chłop i poe- 
ta“ Suppé. walc e-minor Chopina, Pieśń 
Jesienna — Mendelssolma i t. p.) wyka- 
zaty usilną i owocną pracę ze strony ma: 
uczycielki tak pod względem uderzenia 
jako też i rytmiki, ze strony zaś młodzie- 
ży pilność i staranne wykonanie. 
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(o mówią morderty í. p. 


przydała (panie? 


Walaszczyk i Rydzewski w rozmowie z obrońcami 
z urzędu. 


Wczoraj adwokaci Menasse i Szwaj- 
cer, wyznaczeni z urzędu na obrońców 
morderców Ś. p. prezydemta Cynarskiego 
— Walaszczyka i Rydzewskiego, udali się 
z faktem przez się dokonanym i okazuje 
nie się z oskarżonymi. 

Główny morderca, Adarn Walaszczyk, 
podczas rozmowy ze swoim obrońcą oka- 
zał wielkie przygmębienie I apatje. Walasz 
czyk zdaje się być nieświadomrym popeł 
fionego czynu, nie przypomina sobie szcze 
gółów morderstwa trudno mu się pogodzić 
z faktem przez siędoko nanym i okazuje 
skruchę. f 

Przeciwieństwem pierwszego mordercy 
pośrednio po zabójstwie, chciał się wyspo 
wiadać w kościele Najśw. M. P.. rychło 
jednak zaniechał zamiaru spowiedzi, Wsku 


tek silnej depresji usiłowął kilkakroć ode- 
brać sobie życie. 

Przeciwieństwem pierwszeo mordercy 
test — Rydzewski. Zupełnie spokojny, nie 
chetnie rozmawia, lecz indagowany odpo 
wiada, że osoba jego ze sprawa mordet- 
stwa mie ma nie wspólnego. Zaprzecza, ja- 
koby podczas zabójstwa znajdował się na 
miejscu zbrodni, twierdzi. że może przed- 
stawić 5 świadków, którzy poświadczą, 
że dnia krytyczn. pracował na połesiu kon 
stantynowskiem. Świadkowie ci przesłu- 
chani będą na przewodzie sądow vm. 

Jak się dowiadujemy obrońcy nie otrzy 
mali jeszcze od oskarżonych wniosków 0- 
skarżenia, gdyż Walaszczyk nie zapoznał 
się dotąd z tekstem aktów, Rydzewski zaś 
odmówił przyjęcia aktu. (r) 


KURJER SPORTOWY. 


Drugi dzień turnieju walk 
francuskich. 


W dniu wczorajszym walki prowadzo- 
4e były pod Kierownictwem p. Branickie 
go. Walczyły dałsze 4 pary. 

1. Ferestonof (Bulgarija) — Kroton 
(Wilno). Walka b. ciekawa, prowadzona 
pod znakiem przewagi Ferestonofa, który 
= zwyciężył w 17 minucie paradą z mo 


"2. Noestrerm (Szwecja) — Michelson 
(Łotwa). Walka b. brutalna została uznana 
po 25 minutach za nierozstrzygmiętą. 

3. Blume (Łotwa) — Debie (Berlin) — 
Niemiec górując siłą i wagą, znęca się bez 
litośnie nad słabszym fizycznie, ale tech 
nicznie b. dobrym Blumtem ; zwycięża w 
„8 minucie przednim pasem. 


sy upadłości 
„Warszawski Bank Zjednoczony, 
Spółka Akcyjna“ 


ma zasadzie art, 501—503 Kod, 


'Syndycy tymczasowi mas A MESSE | 


4. Szczerbiński (Warszawa) — Solar 
(Styria). Polski zapaśnik wykazał pier- 
wszorzędne walory i atakuie bardzo ener- 
gicznie, zwyciężałąc w 17 minucie paradą 
z mostu. 

Dziś walczy: 1) Kawan — Leinen, 2) 
Debie — Ferestonof, 3) Szczerbiński — 
Petersen, 4) Noestrem — Blume. 

Wład. 


MISTRZOSTWO POLSKI. 
KATOWICE. 


EEAS 


Warszawianka — Ruch 0:0 (0:0). 
Sędzia p. Łaba z Krakowa. 


WARSZAWA. 
Turyści (Łódź) — Polonia 1:2 (1:2). 
Gra 2 X 35 minut. 


Mecz towarzystki zakończył się nie- 


POTRZEBNY 
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. ——— ~ „KURIER ŁÓDZKI”. —, Poniedziatek. 2. maja 1927 roku. 
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znacznem zwycięstwem Polonii dzięki sła 
bej grze ataku łodzian, Zawody o mistrzos 
two odbyć się nie mogły ze względu na fa 
talny stan boiska. Jedyną bramke dla to- 
dzian zdobył Bersz w 34 minucie. 

Na wyróżnienie zasługuje obrona Tu- 
rystów. 


POZNAŃ. 
Warta — IFC 1:0 (0:0). f 
Sensacyjne zwycięstwo poznaniaków 
nad niepokonanym dotąd niemecHm ze- 
społem katorwiczan. 
Sędzia p. Ziemiański. 
14 r 


KRAKÓW 

Zidenice (Praga) — Cracovia 3:1 (3:0; 
3:3 (1:2). 

W niedzielę Cracovia grała lepiej i dzię 

ki temu uzyskała wynik nierozstrzygnięty 

T. K. S. (Toruń) — Jutrzenka 4:2 (1:1). 

Gra o mistrzostwo. zakończona ziwy= 

cięstwem TKS. Jutrzenka w słabei formie 


LWÓW. 
Pozoń — Team Czarnych: Hasrnonel 
2:1 (1:1). 
Jubileuszowe SEA Pogoni. 


Zawody o mistrzostwo Polski miedzy Le 
gja a ŁKS zostały odwołane z powodu t- 
zmania boiska za miezdatne. Sędzia p. kpi. 
Bilor ze Lwowa. 

S. S. K. M. (Choiny) — STURM 9:3 (3:0). 
HAKOAH — G. M.S.3:1 (3:1). 
P. T. C. —-STŁA 7:3 (0:3). 

Ł. T. S. G. — SOKÓŁ (7sterz) 2:0 (0:0). 

l W. K. S. — UNION 3:1. 
Wład. 


KOMUNIKAT ZARZADU Ł, L. O. P. N. 

1) Prostuje się mylnie wydrukowany 
w komunikacie Zarządu Ł£. L. O. P. N. Nr. 
4 pkt. 4: winno być: na boisku w Zgierzu 
n godz. 14 min. 30 „Makkabi“ (Zgierz) — 
Ł. T. S. „Szturm“: n godz. 16 min. 15 T. 
G. „Sokół* — Ł. K. S. II. 


Nie żałujcie 
10 gr. nakore 
spondencję! 

Wezysey czytal- 
nicy bez wyjątku 
powinni zwrócić się 


WYTUM. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
szufujących pracy 5 umroszy wa 
Najmniejsze ogłoszenie 
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2) Na zawody w dniu 3 maja piłek | 
gry dostarczą właściciele boisk, a miano- 
wicie: KL „Turystów“; ŁKS, S. S. K. M. 
(Chojny), T. G. „Sokół (Zgierz) i P. T. C, < 
(Pabjanice). 

3) Wzywa się wszystkie kluby Ł. L. O, 
P. N., by niezwłocznie przesłały do sekre+ 
tariatu £. L. O. P, N. (Z. Rąbalski, Piotr- 
kowska 108, ŁKS.) swe dokładne adresy. 


Zarząd Ł. L. O. P. N. 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Jutrzejsza premiera „Daru Wisły” Morstina róż 
pocznie się z powodu uroczystości narodowej prze 
n:ówieniem okolicznościowem wiceprezesa Kady 
Miejskiej p. J. Wolczyńskiego, poczem odegrany 
Łędzic hymn narodowy. Na przędstawieniu będe 
checni przedstawiciele władz państwowych, samo: 
rządowych oraz sfer społecziych. 

Sama sztuka Ludwika Hieronima Morstina ja- 
ko niegrana dotąd na żadnej scenie polskiej, budzi 
szczęz'lniejsze zainteresowanie sfer kuituralnyck 
miasta. zarówno jak stolicy, skąd przybywa 23 

temicrę szereg krytyków teatralnych 1 kores- 
pondentów. 

Dzić na przedstawieniu dia inteligencii po ce 
nach najniższych „Najdroższa moja Peg“. 


TEATR POPULARNY. > 
(Ogrodowa 18), — * 

Dziś zwykłe przedstawienie dla zrzeszeń robr 
niczych po cenach najniższych 40, 60 1 80 groszy. 

W dniu Święta Narodowego, 3 maja wieczo- 
rem Teatr Popularny wystawia na uroczystem 
przedstawieniu wieczorowem „Królowę Jadwigę“ 
wspaniały dramat historyczny w 4 aktach Szuj 
skiego. Spektaki poprzedzi prelekcja okoliczitoś: 
ciowa dr. E, Samborskiezo. 1 


TEATR W SALI GEYERA. że 
(Piotrkowska 295). „Poł 
W dniu Święta Narodowego 3 Maja dyrekcji: 
Teatru Popularnego w sali Geyera wystawia 
„Gwiazda Syberit'*. 
10: 


Zayndiona dokomanty 
arja Filówna — 
Sporna 31, zgu- 
edi WEŃ 
ację — wydaną — 
rzozk, E. Ł. 268 


r. w sali 


Handl. wzywają wierzycieli upa- 
dłego Banku, aby w ciągu dni 
czterdziestu od dnia dzisiejszego 
stawili się osobiście lub przez 
swych pełnomocników przed Syn 
dykami Adwokatami Lucjanem 
Altbergem. i Wacławem Min- 
kiewiczem (w dawnym lokalu 
upadłego Banku w Warszawie, 
ul, Marszałkowska nr, 129) w ce- 
du oświadczenia, z jakiego tytu- 
ta i jakiej sumy są wierzyciela- 
mi oraz w celu złożenia Syndy- 
kom, lub w kancelarii Sekcji 
Upadłościowej Wydziału II Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w 
Warszawie (ul. Miodowa nr. 15), 
tytułów swych wierzytelności. 
Jednocześnie Syndycy Tym- 
czasowi zawiadamiają, że'spraw- 
jdzanie wierzytelności odbywać 
się będzie w obecności Sędziego 
Komisarza w drodze kontradyk- 
toryjnej zgodnie z art. 503 Kod, 
Handl. w terminach 25 i 30-go 
czerwcu oraz 2, 5 i 9 lipca 1927 
Sekcji Upadłościowej 


Wydziału II Handlowego Sądu 
Okręgowego w Warszawie (ul. 
Miodowa nr. 15)o godzinie 12-ej. 
hdi zek dn. 29 kwietnia 1927 r. 
Syndycy tymczasowi 
Lucjan Altberg Adwokat 
Wacław Minkiewicz Adwokat. 


NERWOWI NEURASTENICY 
cierpiący na draźliwość, słabość woli 
brak energii, melaacholją, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy. wraźliwość ner- 
wów, śledzennice, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymują bezpłatnie bro 
«zurę Dr, Weisego „Cierpienia nerwów, 

Dr, Gabhard & Co. Gdańsk, 


ty "ów TEZY! wę TU DIET E 
Podaktor Naczelny: 


Czesław Gumkowski. 


Y ka, 


„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ 
są naturalnym łagodnym środkiem 
rzeczyszczającym. ułatwiającym fun- 
kcje organów trawienia i dzia- 
łającym przeciwko otyłości. $ 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu- 
dzają apetyt. Sprzedają apteki ip 
składy apteczne po 1.50 
dełko. Skład główny apteka A. e ; 
Warszawie, ul. p 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 
pudełka po otrzymaniu zł, 4 gr. 30 
(z przesyłką) 


seckiego w 


Dr. med. 
Niewiaiski 
Sienkiewicza 34 
Choroby skórne | 
weneryczne, 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 
8 po południu, 


Dr. med. 


I. LOGIKA 


powrócił. 
Cegielniana 43. 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 

wyżynowem. 
Przyjmaje od gods. 

3—10 í 5—8. 


O SWOJE ZDROWIE! 


s „Szwajcarskie Gorz 

„kie Zioła“ (z marką 
|| Kogut”) są stosowane 
przy chorobach żołąd- 
kiszek,obstruk- fy 
cji i kamieni żółcio- 


g 


wych. 


„ za pu- 


Dr. med. 


BIT 


Południowa 23 
Specjalista 
Chorób akór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 

czopłciowych. 

Łeczenie światłem 

Cano nięcetani 

*rzyjmuje 9 do 

i od 5-8 wiecz. 
Tel. 40-26. 


Dr. med 
gl. Pr. Maruławicza 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 


od 1—2 i od 4—7 
wiet. 


fQdbito we włusnej druk 


siła” do adme 


Łódzkiego”. 


% 
| Dwór 


w Włodzimierzowie 


A przyjmuje gości n 


pensjonat od 104 
meja do 1 paździer- 
nika. Całodzienne 
utrzymanie od 6 zł. 
dziennie. Letnisko 
pierwszorzędne — 
otoczone lasami 
sosnowemi. Kaple- 
le rzeczna plaże. 

Wiadomość niedxie 
la, poniedziałek ul, 
Nawrot 2, I brama, 
II piętro, Łukowska 
następnie: poczta 
Sulejów — folwark 
Włodzimierzów — 

Łukowski. 


Dr. 


DPE 


Szkolna 12. 
Choroby, włosów, 
skórne, wenerycr 
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe- 
ntgena i lampą 

kwarcowa. 
Przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 wiecz. 


IAEA: 
1S} 


1iolny stenotypisia 


— lub — 


z dokładną znajomością ję- 
zyka polskiego ijęzyka nie- 


mieckiego wzg. francuskie- 
go. Oferty pod „Wybitna 


„Kurjera 


Dr.med. 


EE 


Kilińskiego 143 
x przy Głównej :: 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych pzryjmuja 
od godz, 12— iYe 


e MEJ. 


ZYGMUNT 


DATYNER 


` Urolog 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


moczowych. 
Przyjmuje od 1— 
iod 5—8. 
Pirämowiosa 11 
dawniej Olglńska, 
. tel. 48-93 


avene e WY 


Boe sprze- 
dam kredens, stół 
krzesła, otomanę. 
tremo, szafę, garde- 
robę łóżka, matera- 
ce, lodówkę dużą 
dla piwiarni, Sien- 
kiewicza 59, m. 42. 
Oficyna, pierwsze 
piętro. Il wejście 

2.50 


arni ul. Zawadzka Nr. 1. 


do nas o wysłanie 
bezpłatnego ilustro- 
wanego cennika 
(przeszło sto Ilustra- 
cyi) najnowszych 
wynalazków i prze- 
dmtotów  niezbęd- 
nych dla każdego i 
rodziny. Między 
inuemi przedmiota- 
mi polecamy RA- 
DIO, aparaty i cze- 
ści, maszyny do 
szycia, ROWERY, 
eufony. Nasz ten- 
nile służy każdemu 
jednocześnie jako 
poradnik, Towary 
sprzednjemy na naj 
dogodniejszych we- 
rankach na długo- 
terminowe spłaty 
nie wyłnezając pro 
wincji. Zwracać sle 
do firmy M. Okóń 
Warszawa, Ziel- 
na 11. Tel, 121—56 


uro a] 


_Kroju 


nowoczesnego 
szycia, modelowania 
modniarstwa 

racjonsinym syste 
mem — gruntownie 
wyncza pierwszorzę 
dua szkoła minray- 
ni Paryskiej Aka- 
demji, Wiśniewsktej 
autorki obszernego 
dzieła „Metoda kro 
ja” — Seen 
najwyższą nagrodą 
Orand Pełx" sło- 
temi medalami idy- 
plomami honorowe- 
ml na wystawach 
światowych w Pa- 
ryżu — Rostowie — 
Rzymie, Marsylji — 
Kończącym patenty 
cechowe. Fermy bi- 
bułkowe w cenach 
rekiemowych. Dział 
haftu ręcznego, filet 
malowanin na ma- 
terjałach (batiku)— 
liwerowania. Przy 
szkole pierwszorzę- 
dna pracownia u- 
biorów  dumskich. 
Piofrkowska 86 — 
front. 


50 groszy. 
COENE ZĄC CZYT PEOOZZE TU ETZ TER DZTKA AS + 


enka | wytławanie 


tadent udziela ma 
tematyki, łaciny- 
fizyki, języków. Ki- 
lińskiego 96—3. na- 
prawo druga brama 
godzina 5—6. 


| in A EWA 
ciel udrtela lek- 
cji w zakresie oś- 
miu kl. Specjałność: 
matematyka, fizyka, 
polski, łacina. Przy- 
spatabla sxybko a 
dobrze do eguami- 
nów dla eksternów, 
podług najnowszych 
programów. — Kure 
klasy 4 miesiąca — 
Lekcje pojedyńczo 
i grupami — Ceny 
przystępne. — 6-g0 
Sterpnia L. 14, pral- 
nfa 2397 
* Teb udsteti lek 


cji za śniadania 

i kolacje. Łaskawe 

oferty sub „S. S.“ 

do admiajstracji — 
„Kurjera Łódz.” 

3711 


MM | sprzedał 


jaraeni warszaw- 

ską pedałówkę 
sprzedam Aleksan- 
drowska 28, dozor- 
ca wskaże. 


przedam dom nu- 
wy o 12 poko- 
jach, 3 pokoje z 
kuchnią i przedpo- 
jem wolne. Lubol- 
ska 20/22 przy Na- 
płórkowskiego, do- 
jazd tram. L, 4. 
kazja: do sprze- 
dania, szafa nie- 
mieckłe siodło ofi- 
cerskie, szabla ka- 
waleryjska ntklowa 
na, maszynka do 
kawy niklewa do 
zaparzania, kredens 
dębowy ciemny z 
z marmurem, dywa- 
nik, Kilińskiego 84. 
II p, m. 23 Bąkow- 
ski, 2657 


Wydawca: Jan Stypułkowski. Y 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. 'zr. oú 


„gto warsztas 
ty stołarakie z 
narzędziami. Wia- 
domość Senatorska 
26, Józef Nyziak, 


Parady | prates 


Poszukiwane, 


tudent - kreślarz, 


poszukuje posady 
Łaskawe oferty skła 
dać pod „Sł. do 
„nrjera Łódzkie- 
go". 2658 


Lokale i młeszkania. 


ig 120 m kw, na» 
dająca się na 
skład. salę fabrycz- 
ną drukarnię t Ep. 
lud na urządzenie 
lokalu dla stowarzy- 
szenia do wynsjęcia 
Ul. Podleśna L. 10, 
róg Pańsktej. 2717 


[= pokój pa- 
nu lub pani ul 
Piotrkowska L. 189, 
m. 9 2619 


Hiin 


iekarnia z uruą- 
dzeniem w do- 
brym stanie natych- 
młast do wynajęcia 
Dowiedzieć salę w 
adm. „KarjetaŁódz- 
kiego". 
kuszerka I.Olszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza- 
możnych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9.____ __/.2065 
ddam chłopczyka 
na własność 3 
tygodniowego nie- 
chrzczonego. Wia- 
domość Nowaka 6, 
Koztrsewa. 2751 
kuszerka Fl, Ku- 
cner przyjmuje 
zamówienia, dla nie- 
zamożnyeh ustępste 
wo, Pańska 49, 2668 


oman . Kolcsyński, 
ml, Wierzbowa 22 
zgubił książeczkę 
wojskową. NYM 

KD. w 


1 
| 


DR. MED. 
L 


PRURULSŃ 


choroby skórna 
włosów amas 
rycznei moczo* 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia.. 
Zawadzka nr. 1. 


| Że och 


A. viront 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 
choroby skórne 

weneryczne | 
Zamenkofa L.6 
od 6-8. niedz. 10-12 


pre rit ary 
odzi i paezport nie 
miecki. 2451 


Przyjmuje od 8 46 
10/2 r., od 2—2 


DOM, 
se składem, stajalą 


ski, Gdańska 115 
Bydgoszcz. 


